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Niedsitla 12 po Sw. Ś- Zuzanny Panny. 
Pouiedaiałek: Ś. Klary Panny. 
Wtorek: ŚŚ. Hipolita i Kaesjana.

Długość dnia godzin 15 minut 9 
Ubyło „ „ 1 „ 36.

Wschód złońca o godzinie 4 minet 30
Zachód „ •> 7 „ 33

Dziś ś- Kajetana Wyznawcy. 
tów»r*e?: Ss. Cyrjaka i Larga. 
Piątek: S- Romana Męcz.
Sobota 8- Wawrzyńca Męczennika,

— Uroczystość wczorajsza Przemienienia Pańskie­
go, obchodzoną była Nabożeństwemodpustowem w 3-ch 
kcścicłach jednocześnie, a mianowicie: katedralnym 
S go Jana, Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej i Panny Marii na Nowem Mieście. W pierw­
szym celebrował Summę i Nieszpory JX. Prałat 
Dziarżkowski, kazanie w czasie Summy wypowiedział 
JX. JuDgowski,— w drugim celebrował Summę JX. 
Domański, w czasie której słowo Boże głosił JX. 
Chryzolog Majewski; Nieszpory, w czasie których ka­
zanie miał JX. Walenty Kalicki, odprawił JX. Kapiński; 
I—w trzecim celebrował Summę i Nieszpory JX. ka­

nonik Bogdan, s’o« o Boże w czasie Summy głosił 
JX. G.zaczyński, podczas Nieszporów JX Kubiak.

W kościele N. Marji Panny Loretańskiej na Pradze 
odprawioną została uroczysta Wotywa, celebrowana 
przez JX. Klatkę, której assystowali mechanicy Drogi 
żelaznej. Amatorówie pod kierunkiem miejscowego 
organisty wykonali mszę Krogulskiego Nr 3, nabene- 
dictus duet Donizettego, na agnus solo sopran Moniu­
szki, na zakończenie hymn do Boga Rodzicy Dziewi­
cy, Chwaliboga.

— W przyszłą Niedzielę w kościele parafialnym 
Wolskim odprawiać się będzie Nabożeństwo odpusto­
we, z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i pro- 
ceasjami tak z rana jak i po południu, na cześć Ś-go 
Wawrzyńca Męczennika, Patrona tamtejszej Świątyni, 
a którego uroczystość w sobotę wypada.

— W d. 27 lipca (8 sierpnia) r. b., jako w uroczy­
stość urodzin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Cesa­
rzowej Marji Aleksandrówny, odbędzie się o godzi­
nie 11-ej rano w Prawosławnym Marjińskim kościele 
na przedmieściu Pradze, solenne nabożeństwo, cele­
browane przez Najprzewielebniejszego Arcy-Biskupa 
Warszawskiego i Nowogeorgiewskiego, na którem ra­
czy bjć obecnym JW. Jenerał Fddmarszałek Na­
miestnik Króhstwa. Na godzinę oznaczoną zjeżdżać 
się mają do Cerkwi w paradnych uniformach Jenera­
łowie, Sztab i Ober-Oficerowie, urzędnicy klasowi Za­
rządów wojskowego i cywilnego.— W czasie nabożeń­
stwa dane będą z wałów Aleksandrowskiej cytadelli— 
Salwy armatnie 21 wystrzałów. — Tegoż dnia odbyte 
zostaną podobne solenne nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich innych wyznań. O godzinie 7-ej w wieczór 
dane będzie w Teatrze Wielkim galowe przedstawie­
nie, a z nastaniem zmroku, miasto uilluminowanem 
zostanie. (Gaz. Polic.)

— „Goniec Urzędowy11 zamieszcza następujący te­
legram :

Moskwa, 22 go lipca. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 
wczorajszym z rana, raczył odbyć dwustronny manewr 
z wojskami ped Mcskwą; o godzinie 6-cj wieczorem 
Je go Cesarska Mcść, raczył być na obiedzie u jenerał- 
gubernatora, a o godzinie 8-ej odwiedził Mały teatr. 
Dziś Jego Cesarska M< ść, po paradzie kościelnej l ej 
dywizji grenadjerów, w towarzystwie Jego Wysokości 
Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza i 
Arcy-księcia Austriackiego, raczył udać się w dalszą 
podróż koleją żelazną moskiewsko kurską, o godzinie 
3-ej po południu. (D. W.)

NAJWYŻSZY RESKRYPT
do Jenerał Feldmarszałka, Namiestnika w Królestwie 
Boiskiem, Głównodowodzącego wojskami warszaw­

skiego okręgu wo.skowego, Hrabiego Berga.
Hrabio Teodorze Teodorowiczu. Dziś upłynęło 

60 cio lecie waszej służby w stopniach oficerskich 
i miło Mi jest w tym dniu przypemnić wieloliczne za­
sługi, okazane przez was Tronowi i Ojczyźnie, tak 
w służbie wojskowej, jak i w działalności cywilnej. 
Zacząwszy bojowy wasz zawód w pamiętnej epoce 
1812 roku, mieliście sposobność w młodzieńczych 
jeszcze latecfc, w charakterze cficera Orszaku Jego 
Cesarskiej Mości, w kwatermistrzowstwie, uwydatnić 
Wasze zdolności i świetną osobistą wrlaczncść.

Nastęnnie w całym szeregu wojn, prowadzonych 
Przez Rosję, zdobyliście sobie zaszczytną sławę, 
Przez trafność rozporządzeń i węztwo: podczas wojny 

Tureckiej 1828—1829 roku, pod Brajłowem, Szumią, 
przy przeprawie przez Dunaj, przy ob'ę>eniu i zdoby­
ciu twierdzy Sylistrji; podczas kampanji 1831 roku— 
pod Nurem, Ostrołęki, Broniszami, przy szturmie 
fortyfikacji Warszawy; następnie podczas kampanji 
1849 roku, kiedy (na was włożone było ważne poru- 
czenie przy sprzymierzonej armji Austryjackiej.

nakoniec podczas wojny 1853—1856 roku—kiedy 
przez roztropne wasze rozporządzenia i niezmordowa- 
nę działalność,, naprzól w E itlandj i, a potem w Fiu- 
landji, wybrzeża nasza były z całkowitym skutkiem 
obronione od wszelkich poruszeń nieprzyjacielskich 
flot.

Nie mniej zasług okazaliście w ciągu długoletniej 
służby waszej na polu administracyjnej i państwowej 
działalności. Wykonanie wielu szczególnych poruczeń, 
wkładanych Da was przez zaufanie błogosławionej 
pamięci zmarłego Monarchy, Mego Rodzica, zawsze 
zasługiwało na szczególne Jego zadowolnienie. Przy 
poskromieniu zaburzeń w kraju Orenburgskim, na dy- 
plomatycznem stanowisku w Konstantynopolu, przy 
wykonaniu ważnych poruczeń w Berlinie i Wiedniu— 
wszędzie pokazaliście s:ę nie tylko g orli wy m, ale i 
zręcznym wykonawcą Monarszej woli.

Pełniąc wciągu 12 lat obowiązki Jsierał Kwater­
mistrza Głównego Sztabu Jego Cesarskiej Moś ii, nie­
zmordowanie troszczyliście się o pomyślność powie­
rzonego wam zarządu i o najobszerniejszy rozwój po­
miarów państwowych. Będąc następnie mianowany 
Jenerał Gubernatorem Emlandji, w ciągu 6 ciu lat 
ciągłemi i gorliwemi pracami, przyczynialiście się do 
cywilnego kwitnięcia i dobrej organizacji powierzone­
go waszym staraniom kraju.

Wypróbowana wojskowa waleczność i wieloliczne 
dowody waszych zdolności w sprawach zarządu cy­
wilnego, pobudziły mn e do powołania was w 1863 
roku, na wysokie stanowisko Mego Namiestnika 
w Królestwie Polskim i Głównodowodzącego woj- 
skemi tam konsystującemi. Roetropnemi. środkami 
przy wytrwałej energji, dokończyliście w krótkim cza­
sie poskromienie zbrojnego rokoszu i zupełne uspo­
kojenie powierzonego wam kraju.

Zaraz potem, wskazane przezemnie radykalne prze­
kształcenia w zarządzie cywilnym i społecznej orga­
nizacji Królestwa Polskiego, dzięki niezmordowanej i 
światłej waszej działalności, urzeczywistniły s’ę z zu­
pełnym skutiiem. Wojska zaś, powierzone waszej 
zwierzchności, ciągle znajdują się w wzorowym stanie, 
o czem niejednokrotnie miałem sposobność przekona­
nia się osobiście.

Pragnąc obecnie wyrazić Wam Moje szczere podzię­
kowanie i przypominając z serdecznem zadowolnieniem 
o wysokiej ufności, jaką stale zaszczycał was pamiętny 
Rodzic Mój, udzielam wam załączający się przy niniej- 
szem, ozdobiony brylantami portret z wyobrażeniami 
Mego Rodzica i Mojem, do noszenia w pętlicy na wstąż­
ce orderu św. Andrzeja. Jednocześnie przez rozkaz 
wydany w dniu dzisiejszym, mianowałem was drugim 
sztfem Litewskiego pułku Lejb Gwardji.

Pozostaję dla was na zawsze niezmiennie przychyl­
nym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„ALEXANDER."
26 lipca 1872 roku.

— W dniu dz:siejs?y®, 26 lipca (7 sierpnia), z po­
wodu obchodu 60 letniego jubileuszu służby w stop­
niach oficerskich, JW. Jenerał-Feldmarszałka, Na­
miestnika w Królestwie Polskiem,Główno dowoizące- 
go wojskami okręgu wojskowego warszawskiego, Hra­
biego Berg ł, odprawione było nabożeństwo w kate­
drze prawosławnej o godzinie 11 ej z rana.

JW. Namiestnik w Królestwie, przyjmował w Zam­
ku, o godzinie 10 ej z rana, powinszowania: jenerałów, 
sztab i ober-oficcrów, duchowieństwa wszelkich wy­
znań, urzędników Najwyższego Dworu, urzędników 
cywilnych wszystkich klas, obywateli ziemskiih i miej­
skich i konsulów zagranicznych. (D. W.)

— Przez rozkaz zarządzającego ministerstwem o- 
świecenia publicznego, z 16 lipca roku bieżącego, o- 
trzymali urlopy zi granicę: lab >raatC Barskiego war­
szawskiego uniwersytetu Ślusarski, na jeden mieiiąc; 
mechanik Cisarskiego warszawskiego uniwersytetu 
Herent i nauczyciel warszawskich kursSw pedagogi­
cznych Klemke, na cza? letnich wakacji 1872 r.; dzie­
kan tomaszowski, administrator pa-afji Poturzyu Ula- 
wicł/,-administratora wie parafji: Sliatzcze w powie­
cie tomaszewskim Chróściewicz; Klątwy w tymże po- 
wiecia Sajkiewiozi Wierbkowica w powiecie hrubie­
szowskim Rogalski, i w tymże powiacie proboszcz 
we wsi Matczy Ryssowski — na dwa miesiące; dziekan 
chełmskiego dekanatu, protojerej katedralny Whsie- 
wicz— ne 3 miesiące; uwolniony zastał ze słałby, n% 
własne żądanie, pełniący obowiązki profesora instytu­
tu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Nowej Ale- 
ksmdrji, asesor kolegjilny Rudiiiski, od dniu 8 lipca 
1872 r.

— W Rozkazach WarszawikietjO Ober-Policmajstra d» 
Policji Wykonawczej za NN. 2Ó1, 205 i 206 wydanymi, 
między innemi zamieszczono: Podczas obialu w Ritusju 26 
lipca, to jest w dniu urządzenia urocjystości na cześć Na­
miestnika Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Barga, przy 
wzniesieniu dwóch toastów, w celu wywołania strzałów 
z wałów Cytadelli Aleksandrowskiej, dane będą dwa sygnały 
z ogni bengalskich koloru czerwonego zapalonych na wieży 
Ratusza; w czasie zaś wyjazdu Jaśnie Wielmaźnego Namie­
stnika z Ratusza po obiedńe, danym będzie taki sam sygnał 
kolora niebieskieg >.

Oznajmiając o tern, polecam naznaczonej do Ratusza służ­
bie, ażeby po zapaleniu sygnału kolora niebieskiego, nie­
zwłocznie kommunikowali o tern dla utrzymania należytego 
porządku całej służbie, jak również artyl -rzysiotn, celem za­
palenia ogni po drodze wiodącej do ogrodu Saskiego i w sa­
mym ogrodzie. - Straż ogniowa obowiązana jest mieć stoso­
wną baczność. (G. P.)

— tsj.— „Fra-Diavjlo“to jedna z najudatniejszych 
oper Aubera. Już czterdzieści dwa lata minęły od 
chwili kiedy pa raz pierwszy w Paryża przedstawioną 
została, a jednak opera ta na scenie teatru Letniego 
wczoraj odegrana z prawdziwą przyjemnością się słu­
chała, bo w każdem jej miejscu zaać prawdziwy ta­
lent kompozytorski, niekłamane uczucie i ów dowcip 
deleki od płaskości i trywialności. Kompozytorowi 
było w tem dzielną pomocą wyborna libretto, które­
mu niewiele równie udatnych Scribe napisał.

Treść „Fra - Diavola" należy do tych utwo­
rów, których celem było wyidealizowanie zbrodni, a 
raczej wykazanie strony poetycznej i ponętnej w ży­
ciu zbrodniarzy. Rozgłcśay w swoim czasie „Rinal­
do Rinaldini,44 „Korsarz,44 Byrona, „Zbójcy44 Szyllera, 
„Bracia rozbójnicy44 Puszkina, oto są wzory, z któ­
rych postić „Fra-Diavola“ się utworzyła. Scribe ni 
tem tle nagromadził mnóstwo zręcznych i dla muzyki 
pożądanych sytuacji a Auber nie zaniedbał wszystkie 
je umiejętnie i artystycznie spożytkować.

Opera ta za naszych czasów dziecinnych ogromne 
miała w całej Europie powodzenie i nadzwyczaj była 
popuhrną. W salonach, równie jak na poddaszach, 
brzmiały bezustannie ulubione motywa z tej opery. 
„Czy widzisz na tej skale,44 „Raz Nina sławna przez 
swe wdzięki44 i „Skoro noc na ziemię spodnie44 (szko­
da, że tę ostatnią wczoraj wyrzucono), były nucone 
przez wszystkie młodsze i kucharki a nawet dzieci. 
I zaprawdę większe miały prawo do popularności niż 
motywa z „Orfeusza" lub z „Pięknej Heleny.44 Słusz­
nie więc bardzo Dyrekcja teatralna postąp łi, wzan- 
wiajac „Fra-Diav >lj44 i właściwszem ta jest bez po­
równania niż wystawianie „Życia Paryzkieg)44 lab 
„Urlopu po Capstrzyku."

Wykonanie wczorajsze „Fra-Diavola“ było wcale 
zadawalniające, mianowicie kiedy w źmiętay na uwa­
gę obecny stan opcry naszej. Szczególniej na poch wa- 
łę zasługuje orkiestra, która bardzo umiejętnie i sta­
rannie wszystkie intencje i odcienia oddać usiłowała. 
Nawet umiała być niekiedy w akompaniamencie pod 
względem siły powściągliwą, co się jej bardzo rzadko 
zdarza.

Partja „Fza-Diavola“ bardzo dobrze była przez pa-



na Fileborr a wykonaną, chociaż sentymentalność jego 
sielankowa nie mcgła w potrzebnych razach się zdo­
być na energią i dzielność bandycie potrzebną.

Pan Kozieradzki był wybornym anglikiem. Lima­
nie się z trudnościami języka tak było naturalnem 
i wystudjowanem, że nic do życzenia nie zostawało. 
W drugim akcie koncept miętoszenia poduszki ujść 
może, lecz powtórzenie jego wyglądało na efekt wy­
łącznie ku paradyzowi skierowany.

Jedyną rzeczą niemile rażącą była rola Pameli, p?n 
•nie Stankiewiczównie poruczona. Krok ten desperac 
ki Dyrekcji teatralnej mógłby być przebiczonym, gdy- 
byśaiy nie posiadali pani Majeranowskit j, dla której 
rola ta jest zupełnie właściwą. Nie mamy tu zamia­
ru uwłaczania pannie Stankiewiczównie, może ona we 
właściwej sferze by ć użyteczną, ale wystąpienie jej w 
roli Pameli jest to porwanie się z motyką na słońce. 
Nie stawimy tu jej zarzutów szczegółowych, tylko wi­
dzimy, że brak jej tego wszystkiego, czego rola Pameli 

wymaga.
Pan Mikulski bardzo się poprawiai przy gorliwej sta­

ranne ści może się stać scenie naszej użytecznym. Ro- 
łę Lorenza wcale nieźle wykonał i w wielu miejscach 
przekonał nas, żenad śpiewem starannie pracuje i 
niemsle czyni pestępy. Powinien się wszakże mity­
gować i oszczędzać w głosie, żeby uniknąć takiego 
potknięcia się, jakiś go w trzecim akcie parę razy 
spotkało. Na ruchy głowy także baczność zwrócić 

powinien.’
Panna Wojakowska nie była świetną, ale bardzo 

dobrą Zerliną. Przy obecnym stanie opery naszej 
artystka ta jest jedną z najdzielniejszych podpór za­
chwianej budowy. Jeżeli ról jej powierzonych nie 
podnosi do szczytu, to też za to żadnej nie psuje, 
a często zuoełnie zadowalnia.

Postać Giacoma była eon amore przez pana Pro- 
chazkę odwzorowaną.

Dziwimy s ę, że Dyrekcja roli Francesca nie powie­
rzyła panu Surewiczowi. Widzieliśmy go w niej przed 
laty i zaręczyć możemy, że jest w niej wybornym.

d—Najdawniejszem u nas i jedynem niestety to 
warzystwem naukowem, jest Towarzystwo lekarskie. 
Ciało to nie jest tem czem być powinno, wiedzą o tem 
wszyscy, których obchodzi ruch umysłowy w kraju 
naszym, chcciaż zachodzi pytanie, czy megło dojść do 
innych wypadków wśród okoliczności niesprzyjających 
bynajmniej jego rozwojowi. Nie wdając się w roz­
prawy nad rozwiązaniem postawionej przez nas spra­
wy, wolimy zazniczyć fakt świadczący o cichym i po­
wolnym ale znacznym rozwoju Towarzystwa, fakt po­
zwalający wróżyć, że instytucja ta potrafi z czasem 
wydobyć się z ram, któreby mniej świadomi przypi­
sali może jakiemuś apatycznemu usposobieniu naszych 
lekarzy i że niezadługo zapewne zdoła ona stanąć na 
stopie odpowiedniej swemu powołaniu.

Wiadomo, że zmarły przed kilku lity doktór 
Bącewicz pomiędzy innemi zapisami ofiarował znaczną 
summę na zakupienie domu dla Towarzystwa, które 
dotychczas zmuszone było albo tulić się di instytucji 
z nią może i pokrewnych ale inne mających cele, albo 
szukać schronienia w prywatnym domu bez możności 
stosownego umieszczenia swego księgozbioru ani urzą­
dzenia gabinetu i sali zebrań. Obecnie właśnie zapis 
dobrze myślącego ofiarodawcy, Towarzystwa zaczęło 
wprowadzać w wykonanie, zakupiwszy przy ulicy 
Niecałej nieruchomość, na placu której wznosi się 
w tej chwili dom na pomieszczecis Towarzystwa prze­
znaczony.

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem członkowie To­
warzystwa zgromadzeni na placu budowy przystąpili 
do położenia kamienia węgielnego. W tym celu 
w przygotowanej umyślnie puszce, umieszczono rys 
obecnego stanu Towarzystwa, jego ustawę, listę człon­
ków i egzemplarz Pamiętnika lekarskiego wydawanego 
przez tę irstytccję, poczem puszkę tę obecni członko­
wie zamurowali własnoręcznie.

Dzńń wczorajszy ważnym jest w dziejach Towarzy­
stwa, jako zwiastun nowych lepszych jego losów. Pud 
własnym dachem i z obf.tszemi niż dotychczas środ­
kami, Towarzystwo przyciągnie zapewne doswego łcna 
wszystkich tutejszych i prowincjonalnych lekarzy, tym 
sposobem przyczyniwszy się do ścisłego zjednoczenia 
tych, którzy pracować mają dla dobra ludzkości i dla 
postępów nauki.

Po ukończeniu założenia kamienia węgielnego 
obecni na niim członkowie Towarzystwa przepędzili 
resztę wieczoru w koleżeńskitm kółku, gwarząc o za­
sługach swych poprzedników i dysputujac o własnych 
obowiązkach społecznych i naukowych, którym nie- 
każdy może podołać, ale które niemniej ciążą na 

wszystkich pracownikach medycyny. _____________

Wiadomości miejscowe.
= Zgodnie z przedstawieniem Rady Miejskiej 

Warszawskiej Dobroczynności publicznej, JW. Mini­
ster Spraw Wewnętrznych w myśl art 981 cz. 1 

T. XI Zbioru Praw wyd. z 1857 r. oraz z mocy art. 2, 
Najwyżej w dniu 1 czerwca 1871 roku zatwiejrdzonej 
uchwały komitetu do Spraw Królestwa Polskiego, roz­
porządzeniem z d. 28 czerwca 1872r. za Nr. 1762 
postanowił zapis niegdy R>mualdy z Gąsiewskich 
Gosiewskiej, na rzecz Towarzystwa S-go Wincentego 
a Paulo przy kościele S-go Krzyża w Warszawie 
w summie rsr. 300 przyjąć, z zachowaniem praw osób 
trzecich.

— W kompanji wczorajszej udającej się na odpust 
do Częstochowy, o ile na oko sądzić można było znaj­
dowało się od 4-5 tysięcy osób. Kompanja wycho­
dząc z Warszawy z chorągwiami brackiemi, śpiewała 
po drodze pieśni pobożne.

= Słyszeliśmy, że pan Emilian Suszyński artysta 
opery, znany z wystąpień w rolach lżejsżego pokroju, 
ma wkrótce śpiewać pierwsze partje barytonowe 
w kilku operach. Pierwszy występ tego artysty bę­
dzie podobno miał miejsce w operze „Bal maskowy11, 
w której wykona rolę Renata. Sympatyczny głos 
p. Suszyńskiego pozwala nam mieć nadzieję, że pod 
względem wokalnym dobrze wywiąże się z zadania.

— listęoy z poematu Wiktora Hugo, L'annee teri- 
ble (rok straszny) w przekładzie pana Klemensa Pod- 
wysockiego mają być niezadługo drukowane w .Ty­
godniku Illustrowanym.“

Wiktor Hugo właściwym tytułem wybornie określił 
swój poemat piękny i straszny zarazem.

Istna to salamandra zrodzona w płomieniach, wy- 
karmiona krwią i dymem pożarów. Rok straszny 
pozostanie na przyszłość nazwą nie samego tylko po­
ematu, ale nie mniej nazwą całorocznego blisko cyklu 
dziejów łzawych i krwawych.

Ten rok zwany dotąd rokiem oblężenia i kommuny 
dziś już w ustach ludufrancuzkiego nosi wymowne na 
zwisko L’aniide teriblt!

Poeta zapisywał dzień po dniu wszystko, co potrą­
ciło jego myśl, co mu rozkrwawiało serce, co roznie­
cało w duszy iskry natchnienia. Z podziwem patrzeć 
trzeba na te czterysta stronnic określonych siedmdzie- 
sięcioletnią ręką w ciągu jednego roku i wśród trage- 
dji, w której występowało wszystko oprócz bohater­
stwa chrześcijańskiego.

==• Pomiędzy rękopismami, które pozostały po Jó- 
zefia Korzeniowskim znaleziono dwie tragedje, napi­
sane wierszem, jedna z nich zatytułowaną jest „Mie­
czysław, “ druga „Pelopidowie.“— Oba te dotąd nie 
drukowane utwory znakomitego dramaturga, będą po­
mieszczone w nowem zupełuem wydaniu jego dzieł o- 
becnie wychodzącem staraniem i nakładem Redakcji 
czasopisma: „Kłosy.1*

— Dnia 29 z. m. p. Godlewski Emil, wychowaniec 
wydziału fizyko-matematycznego b. Szkoły Głównej, 
którą w r. 1868 ze stopniem Magistra nauk przyro­
dzonych opuścił, doktoryzował s'ę w uniwersytecie 
„Jena** na stopień doktora filozofii. P. Godlewski 
jest autorem dwóch rozpraw: O własności absorpcyj­
nej ziemi i O roślinnoś i korzeni. Na dalsze stuija 
nad botaniką, udał się Dr. Godlewski do Wiirzburga.

= Onegdaj w Tivoli a w croraj w Albambrzeprzed­
stawiono dramat Korzeniowskiego pod tytułem: „Sąd 
przysięgłych.**

Dramat ten należy do lepszych utworów naszego 
dramaturga, i dziwimy się, że dotychczas nie pomy­
ślano o przedstawieniu go na scenie warszawskiej, po­
siada bowiem wszelkie warunki powodzenia.

W dziele tem scenicznem czuć wprawdzie młode 
pióro, bowiem „Sąd przysięgłych“ należy do utworów 
Korzeniowskiego pierwszej epoki, ale utwory te mniej 
może dojrzała pod względem pomysłu i obrobienia, 
odznaczają się za to nie małemi zaletami młodzieńczej 
fantazji i oryginalności nie usiłowanej, ale ze źródła 
płynącej.

Dramat w ogóle z uwzględnieniem czasu na naukę 
poświęconego i warunków przedstawienia, odegrany 
był d ść zadawalaiająco.

Odznaczyli się w mm przed innymi, sam dyrektor 
p. Trapszi, grający główną rolę, pani Sochaczewska, 
i pan Zaręba. —W każdym razie wybór tego rodzaju 
utworów, jak dla pana Trapszy jest świadectwem do­
brych chęci i baczenia na korzyść sceny.

= W Piotrkowie na dzień 15 sierpnia zapowiedzia­
ną jest zababawa loteryjno kwiatowa, na korzyść do­
mu schronienia ubogich i kalek. Biletów loteryjnych 
przygotowano 6,000, z tej liczby wygrywających bę­
dzie 1,000. Najpokaźniejszy fint stanowi ręczna ma­
szyna do szycia systemu „Taylora**, wartości rs. 40, a 
którą p. Grosman z Warszawy, zważając na cel do­
broczynny, odstąpił za rs. 30.

= Opuścił prassę zeszyyt 8my za miesiąc sierpień 
„B:bljoteki Warszawskiej**. W zeszycie tym mieści się 
interessujący artykuł pióra F. M. Sobieszczańskiego, 
pod tyt: „Opowiadania o Warszawie, jej przeszłości 
i pamiątkach miasta11.

= W Radomiu kilka tygodni gościło towarzystwo 
p. Okoń-kiego, nestora prowincjonalnych dyrektorów, 
dając przedstawienia w ogródku p. Wróblewskiego, 

przy hotelu Rzymskim, ze zdolniejszych artystór 
w tem towarzystwie, wymieniają pana Slobińskiego, 
panią Perchorowicz.

= W okolicach Łnwicza sprzęt zboża przy naj 
piękniejszej pogodzie, już ukończony.

= Gazeta Kielecka donosi: w dniu 27 lipca r. b. 
umieszczony został w kościele parafiilnym w Lisowie 
kamień marmurowy pochodzący z ofiir wł ścian ws 
Morawicy, Obice, Chałubki i t. d., a to w dowód pa 
mięci i szacunku swemu panu i dobroczyńcy ś. p 
Edwardowi Oraczewskiemu właścicielowi dóbr Mora 
wicy. Kamień ten bardzo pięknie odrobiony i z odpo 
wiednim napisem, za staraniem szanownego X. Probo 
szcza Rybusa, wykonany został w kopalniach marmun 
Słopca, zkąd także pochodzi posadzka obecnie układa 
jąca s ę w Kollegiacie kieleckiej.

=?= Gubernia Suwalska, według „Pamiętnika gu 
bernii suwalskiej na r. 1872 zajmuje przestrzeni 221 
mil kwadratowych. Przeszło część tej przestrze 
ni znajduje się ped lasami. Gubernja podzieloną jes 
na sitdm powiatów: w których oprócz miasta guber 
nialnego i powiatowych znajduje się 3 inne miasta 
15 osad, 3403 wsi i 1890 folwarków; razem 5291 
miejscowości zaludnionych, w tej liczbie 2064 wsi rzą 
dowyeh, 1399 prywatnych i 55 majoratów. Ludnoś< 
gubernji suwalskiej składa się z żywiołów różnoro 
dnych, z litwinów, polaków, kurpiów, rossjan, tatarów 
żydów i cyganów. Plemię litewskie można nazwai 
ludnością pierwobytną. Zaludnia ono całą częśi 
północną gubernji. W części południowej (w powie 
cie augustowskim) mieszkają kurpie, jak mówi „Pa- 
miętnik** mało wyróżniający się obecnie od polaków 
pod względem języka, lecz przedstawiający bardzc 
wiele rysów odrębnych pod względem charakteru 
zwyczajów i obyczajów. Zi dawnycn czasów w ciągu 
kilku wieków kurpie trudnili się wyłącznie pszczół- 
nictwem, oprócz teg> ulubionem ich zatrudnieniem 
było myślistwo i łowiectwo. Kurp’ podobnież jak 
hucuł, góral karpacki nie rozstawał się nigdy z bro­
nią. Obecnie kurpie przeważnie zajmują s ę rolnict­
wem. Większość ludności gubernji jest wyznania 
rzymsko-katolickiego. Tatarzy mają swój jedyny 
meczet we wsi Winksznupe. Ludność według osta­
tniego spisu składała się z 532,372 dusz.

= W tych dniach do Łowicza przybyło towarzy­
stwo dramatyczne pod dyrekcją p. Rnssanowskiego 
z zamiarem urządzenia kilku przedstawień. Truopa 
ta składająca się z 10 osób, ostatecznie bawiła w Ra­
domsku. Pierwsze przedstawienie ma nastąpić dnia 4 
bieżącego miesiąca.

— {Art. nad) Przechodząc często Nowym-Zjazdem, 
miałem sposobność zauważyć, że w szparach pomię­
dzy głazami podpierającymi żelazną birjerę, coraz 
bujniej zarasta trawą, co szczególniej ma miejsce po 
prawej stronie Zjazdu, idąc od mostu. Uważam prze­
to sobie za obowiązek zwrócić na to uwagę, ażeby 
przedsięwzięte zostały średki zaradcze przeciw nisz­
czeniu się tej tak pożytecznej i pięknej budowli.— K.

= Nowy rodzaj magji wynaleziony zostił przez 
garsonów w ogródkach teatralnych.— Przy wydawa­
niu reszty gościom, którzy się zazwyczaj śpieszą w an­
traktach, pieniądze układają sję na tacce po trzy 
dziesiątki w rzędzie. — Gość rzuciwszy okiem na tac­
kę żąda zazwyczaj zsypania pieniędzy do ręki, co też 
garson chę nie czyni; tymczasem jedna lub dwie dzie­
siątki okruszynąchleba przylepione pozostająca tac­
ce, skąd naturalnie spłycają do kieszeni posługujące­
go, który oprócz tej darowizny przymusowej, często 
jeszcze otrzymuje datek dobrowolny.

= Dziennik gubernialny Suwalsai dones': dnia 22 
czerwca na komorze Wierzbołowskiej zatrzymano 
przybyłą z zagranicy stałą mieszkankę Wilna Józefi­
nę Dobrobowolską, która miał* przy sobie summę 
20,860 rubli w fałszywych 10 i 50 rublach papie­
rach dawnego i nowego wzoru Z badiń oaazuje się, 
że Dąbrowo ska podjęta się przewiezienia owyih pie 
niędzy na prośbę Księżnej O. mieszkającej stała w Pa- 
rjżu i Brukselli. Pieniądze miały być wręczone 
w Wilnie w Hotelu Krakowskiem pod Nr 5 jakiejś 
Wilhelminie, którą Dobrowolska miała poznać po 
przywitaniu. Dobrowolska zaznała, że o ile jej wia­
domo ks. O. zajmuje się przesyłką f łszywych pie­
niędzy od trzech albo czterech lat i że przesłała icb 
kiliiakroć sto tysięcy rubli.

= Wczoraj o godzinie 10-tej wieczorem zaps 
się sadze w domu N. 13 przy ulicy Pańskiej. Płoir 
wybuchnął wysoko nad komin, tak, że zdawało się 
wybuchnął pożar, wskutek czego wszystkie części s * 
źy ogniowej wyruszyły na miejsce wypadku, wrócc 
je wszakże z drogi.

= W tych dniach na ulicy Niecałej przy rozrzu 
tiu starej piwnicy pod budowę domu dla Towarzyf 
lekarskiego znaleziono skrzynkę starego tokaju, 
bószczyk ten pomimo prawdopodobnie bardzo dli 
go pobytu w ziemi nie stracił ciała, owszem z; 
zapewne wiele na duchu. L is bywa doprawdy śl 
skoro na jednej i tej samej ulicy w ciągu dni
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ekarzy obdarzył winem a profanom złożył w ofierze 
izkielet ludzki.

— Kielcach w kościele seminaryjnym, czcigo- 
lny ks. J^kób Sienicki, Proboszcz parafii Kurozwęki, 
irzed ołterzem Trójcy Przenajświętszej, pobłogosła­
wił zw'awk małżeński zawarty między p. Janem Gą- 
newski® Sekwestratorem powiatu włoszczowskiego i 
lanną Karoliną Relidzińską.

— W Ociesienkach w okolicach Kielc, odbył się 
ilub p. Eiwarda Juszczyka urzędnika biura Komisji 
Włościańskiej w Radom.u, z panną Walerją Grodziń- 
iką córką Ziemianina.

.[. W Łodzi, w dniu 2gim b. m., umarła Marja
i S*engerów Paszkiewicz, przeżywszy lat 50.

== Administrator dyecezji kieleckiej JX. Tomasz 
Kaliński, aktem sporządzonym przed Rejentem Stcze- 
panowskim, uczynił darowiznę w ilości rs. 2,000, na 
wsparcie biednych mieszkańców Kielc.
= Ojciec trojga dzieci, obłożnie chory, oczekujący 

aa odjęcie nogi, złożył w Redakcji „Kurjera War­
szawskiego" koral (brelok do zegarka) na sprzedaż. 
Osoby miłosierne a zamożne, kupując ów koral, mo­
gą stać się posiadaczami pięknej kosztowność i przy­
niosą ulgę człowiekowi rzeczywiście nieszczęśliwemu.

— W Redakcji „Kurjera Warszawskiego14 złożono 
pasek od ruptury dla biedaka, dotkniętego tą chorobą,
ii Marji Kor...

st= Panu Cr.. Dobrze uorganizowtm szkoły han­
dlowe, znajdują się w Warszawie i we Lwowie, oraz 
w Wrocławiu, Berlinie, Hamburgu i innych głównych 
miastach Nienrec. W Wiedniu egzystuje prywatna 
ikr. dem ja handlowa.

s= Panu Dl. — I owszem prosimy, ale o rzeczy nie­
znane, bo nadesłane nam opowiadanie o LudwikuXIV, 
pyłojuS po kilka-kroć drukowane w różnych zbio­
rach anegdotek. Rzecz to nawet przypisywana tylko 
Ludwikowi XiV, bowiem dawniej już datuje.

= Panu Rogal:.— Wiersz nie może być umiesz­
czonym.

— W d. onegdaj. znajdowało się na widowiskach i zabawach 
mób: w Teatrze Letnim 1029; w Teatrze Ropno ; w Do­
jnie Szwajcarskiej na konc. —; w Eldorado 737; w Alham- 
»ra 656; w Alkazarze 371; w Tivoli 522; w Kassino —; 
>od Sękiem —.

— W tjmte dniu, pochowano na cmentarzu prawosław­
iem ciał zmarłych męż. 1, kob. —, dzieci —, na cmenta­
rna katolickim: męi. 1, kob. 4, dzieci 6, na cmentarzu 
MHUig.-augsb. i reformow.: męt. —, kob. —, dzieci —; na 
■.meat, atarozak. męt. 1, kob. 1, dzieci —. (Gaz. Polic )

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy osób 416;
ayjechało 392. (G. P.)

= Słyszeliśmy, piszą „St. Petersb. Wied.“ o za­
wiązującym się obecnie towarzystwie w celu przero­
bienia nowych gorzelni, dla pędzenia spirytusu za po­
mocą kwasu siarczanego. Towarzystwo zamierza 
•iokonywŁĆ przerobienia na swój rachunek, i pędzić 
ipirytus przy pomocy swoich gorzelanych. Jeden 
s ztłożycieli p. Jwanowski, jako stypendysta russkiego 
landlowcgo towarzystwa, poznał praktycznie gorzel- 
lictwo tego rodzaju, i dokonywał próby w jednej 
: gorzelni Syberyjskich, własnością p. Poklewskiego- 
Itziełło będących. Podług nowego sposobu p. Iwa- 
wwski otrzymuje spirytus 47 stopni i więcej z jedue- 
[e puda nieprzesianej mąki, zamiast dotąd otrzymy- 
vanego spirytusu 38 stopni, spirytus przytem otrzy­
muje się daleko czystszy i wymagający zatem daleko 
nniej dystylicji. Rezultaty próby t j były tak świetne, 
:e p. Poklewski Koziełło, wszystkie swoje gorzelnie 
v ten sposób urządził. Zawiązujące się obecnie to- 
varzyatwo na początek czynności swoje rozpocząć za- 
nierza w gubernjach południowych.
= Podług „Birży44 rząd ressyjski w takim tylko 

'asie zezwoli na pobudowanie drogi żelaznej do Słupcy, 
eśli rząd pruski zezwoli na budowę drogi od Słupcy 
lo Poznania.
= , N iw( sti“ powiadają, że w Petersburgu krzą- 
ją się około założenia gazety p. t.: „Gastronom,“ 

itórej zadaniem będzie zaznajamiać czyŁUnitów z od- 
iryciami i wynalazkami w dziedzinie sztuki kul mr- 
iej, ort z z wsżnemi wypadkami gaftn nomicznemi. 
Czerni żby nie? wszak patryarcha i patron smakoszów 
ir.llat Savar.n dawno powiedział, ża wyn&lizca no- 
vej pot a»y więcej s:ę zasługuje ludzk'śń niż od­
krywca nowej gwiazdy, a jeśli wierzyć timu apoitrło- 
•i epikureizmu, losy narodów ctłkiem zależą cd spo- 
icbu ich żywienia się....

— 2. Łomży— Gdy Warszawa w tej perze przepeł- 
ioną jest teatrami, kosztem prowincjonalnych miast, 
*.óre opuszczając PP. dyrektorowie towarzystw dra­
stycznych, ścielą sobie wygodne gniazdka po ogród­
ek warszawskich, nasza Łomża cieszy się dotąd do­
wnem towarzystwem dramatycznem pod dyrekcją
nego komedjo-pisarza p. Zygmunta Sarneckiego, 
ólnie z p. Tixel.
' 'bór wrtnk i wykonywanie ich, zapewniały do- 
iczaie zbierającej się publiczności przyjemną za­

niży innemi dano dzieła: „Mentor41, „Północnym 

poc;ągiem,4(niegrane dotąd w Warszawie), „Pracowici 
próżniacy44, „Broń niewieścia44, „Księżna Jerzowa44, 
„Poczwarka44, i t. p.

Pomiędzy wykonawcami odznaczają się głównie pp: 
Tfxel i Kwieciński, oraz panny: Henneman i Crapska. 
W cgóle, zrozumienie przyjętego w roli charakteru i 
oddanie go z prawdą i właściwem uczuciem, cechuje 
grę tutejszych artystów.

Talent panny Henneman jest ozdobą tego drama­
tycznego kółka, które obecnie ona opuszcza, powraca­
jąc do Poznania. Ubytek jednakże tan, godnie zastą­
pić jest zdolną panna Czapska.

Przed kilku dniami p. Sarnecki wyszedł ze spółki, 
zdawszy dyrektorttwo teatru w zupełności p. Texel.

Pierwszą pod nowym zarządem,przedstawiono sztu­
kę pióra p. Sarneckiego p. t.: „Bezinteresowni44, na 
której szanowny autor był obecnym w teatrze.

Bezustanne przywoływanie autora wśród oklasków 
nagradzających grę wykonawców, spowodowało uka­
zanie się p. Sarneckiego na scenie. Było to wspólne 
serdeczne pożegnanie tak zdolnego pracownika na po­
lu literatury dramatycznej.

P. Ttx:l wyjeżdża na niejaki czas do Suwałk, zkąd 
na zimę podobno do nas powróci. Życzymy temu dra­
matycznemu towarzystwu i nadal tej sympatji ze stro­
ny publiczności jaką miało dotąd, pozostając pod dy­
rekcją pp. Sarneckiego i Ttxla. Ż G.

— Siedlce, d. 3-go sierpnia ld72 r.— W dniu 1 m 
sierpnia r. b. odbyły się w Siedlcach wybory na Pre­
zesa Dyrekcji S czegółowej T. K. Z., na którą to go­
dność jednomyślnością głosów powołąnym został Józef 
Kusztli, b. Radca Dyreacji Głównej.

Wybór ten przyjętym był przez mieszkańców Sie­
dlec i obecnych tu Obywateli, z serdecznem uznaniem 
jakie obrany Prezes oddawna zjednać sobie potrafił, 
co jeszcze bardziej stwierdziły liczne winszujące tele­
gramy przesłane mu w tym dniu od kollegów i przy­
jaciół.

Wieczorem nowy Prezes przyjmował u siebie Rad­
ców i Urzędników T.K., oraz przyjaciół, a przy wzno­
szonych na cześć j>go toastach, wymownie wypowie­
dzianą została ogólna życzliwcść i zgoda tak we wszel­
kich czynnościach naszych potrzebna; w dziękczynnym 
zaś toaście nowy Prezes oddawszy hołd wzorowej dzia- 
łalncść Siedleckiej Dyrekcji pod kierunkiem zasłużo­
nego w knju poprzednika swego, wyra it nadzieję, że 
przy serdecznem współdziałaniu kolłegó <•, u tuloną o- 
pinję tutejszej Dyrekcji utrzyma i następcom swoim 
przekaże.

W dniu dzisiejszym odbyło się w miejscowym ko­
ściele żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Prezesa 
Kozłowskiego,który przez lat przeszło trzydzieści tak 
zaszczytnie tutejszej Dyrekcj T. K. przewodniczył.

W ciągu doby od połud. i Najmniejsse ciepło st. +12 0 
wczoraj do połudn a dzisiaj i Największe ciepło st + 22 5

SPOSTRZEŻENIA 
w Ob«erwatorjum Meteorologicznem 

Kurjera Warszawskiego.
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Kronika zagraniczna.

X Wczoraj ukazał się pierwszy nieproszony geść 
w Wiedniu.... cholera ! Na przedmieściu Landstrasse, 
na głównej ulicy o godzinie w pół do 1-szej w nocy 
znaleziono leżącego na ulicy czeladnika sicdlarskiego 
Adolfa Ringe 34 lat mającego. Po przeniesieniu go 
do szpitala Rudolfa, Doktorowie Kampf i Hagi, uzna­
li chorobę ra cholerę. Jettto wprawdzie tak zwana 
cholera nostras miejscowa, która się zwykle podczas 
upałów w ludnych miastach pojedynczo pojawia.

X W teatrze hr. Skarbka we Lwowie, przedsta­
wioną została w tych czasach kcmedja Zabłockiego 
p. t. „Fircyk w zalotach44 napisana w ostatnich latach 
minionego stulecia. Komedja i wykonanie jej, zy­
skało aplauz putliczncści.

X Jedna z gazet doniosła: że pani Storeh-Zoder, 
umarła na ospę. Tymczasem artystka ta jest zupeł 
nie zdrową, nawet nie chorowała przez całe lato. Na 
przyszłość mówi taż gazeta, nie doniesiemy o śmierci 
żadnej artystki, dopóki własnoręcznie nie zawiadomi 
nas o swojej śmierci.

X Adelina Patti została obecnie zaangażowaną 
przez impressaria opery włoskiej, na dwa z zimowych 
miesięcy do Londynu. Zi keżde wystąpienia pobie­

rać ma po 200 funtów—tv Pro 1,200 rs. Artystka za­
strzegła sobie także benefis, który z pewnością będzie 
dla niej nowym deszczem złotym.

X Donoszą nam z Monachium: Pan Jan Hintz 
warszawianin, student politechniki, otrzymał pierw­
szą nagrodę za projekt architektoniczny konkursowy 
„Die Wacht am Rein44 (Straż nad Renem)44

Jestto plan na budowę zakładu dla inwalidów żoł­
nierzy niemieckich. Z'kład ów ma być wzniesionym 
w jednem z miast nad Renem, na pamiątkę zwycięstw 
w ostatniej wojnie.

W tych dniach także w Monachjum, p. Gustaw 
Szymoński, otrzymał od senatu uniwersyteckiego ty­
tuł doktora medycyny.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Wersal 5-go. — Thiers w jaknajlepszem zdrowiu, 

w towarzystwie rodziny swojej, dwóch oficerów ordy- 
nansowych, oraz dwóch sekretarzy, wyjechał dziś 
przed południem do Trouville.

Berlin 5 go. — Wcieraj i onegdaj minister wyznań 
Falk, odbywał konferencje ze znawcami prawa kano­
nicznego.

Genewa 5 go. — Sąd polubowny ukończy prawdo­
podobnie prace swoje za mies ąc.

Rzym 5 go.— 24 ckięgi wybrały przedstawicieli li­
beralnych; w jednym tylko wybór padł na stronnika 
klerykalizmu.

łliedeń £-go.— Hr. Andrassy urzędownie zaprze­
cza, iżby od niego wyszła inicjatywa do zjazdu ber­
lińskiego.

Rzym 5-go. — Wybory do nunicypjów prowincjo­
nalnych wypadły w duchu liberalnym.

Konstantynopol 5 go.— Kiamil-pasza ministrem ra­
dy stanu, (która teraz zdaje się na nowo funkcjonowtć 
zacznie.)

Bonn 4 go.— Na dzisiejsią uroczystość gimnastycz­
ną zjechało się z 4,000 zwolennilów z zegranicy. 
Mówcy z Austrji, Szwabji (Wirtenb rg), Atreryki i 
BeJgji; wszyscy uwydatniali okoliczność, że Niemcy 
wodzą dziś rej w Europie.

Rzym 5 go.— Dziś odbyły się w zupełnym porząd­
ku, przy licznym napływie wyborców, wybo y muni­
cypalne.

Londyn 5 go.— „Morning Post.44 donosi, że lord- 
kanclerz Hatherley, podał tię do dym ssji z powodu 
niezdrowia; aż do zamianowania następcy swego po­
zostanie on na urzędzie.

Rzym 4-go. — Wczorajsza „Opinione41 zaprzecza 
wiarogodności doniesieniom o jen. Cialdinim, który 
jakoby miał z upoważnienia rządu jechać do Madry­
tu. Cialdini ma w Madrycie wiele stosunków prywat­
nych, był ob cnie w jednem z miejsc leczniczych Hisz- 
panji, może być, iż do Madrytu zawita.

Lizbona 5-go.— Wybuch powstania stłumiony wza- 
rodzie przez eneigję rządu. Opinja potępia spełzłe 
usiłowania spisku.

Berlin 5 go.—W sprawie biskupa warm ńskiego 
stanowcza decyzja zapadnie dopiero w przyszłym ty­
godniu. Po powrocie Ddlbrucka zaproponowane 
będą związkowi dalsze jeszcze środki prawodawcze, 
w zakresie stosunków kościoła z państwem.

Paryż 5 go.—Wszystkie tutejsze dzienniki zajmują 
się doniesiem „Op. Nationale44 iż gabinety wiedeński 
i petersburski zawiadomiły Wersal, że wprzypadku 
wzmianki o Francji na konferencjach berlińskich, ze 
strony Austrji i Ross.i stanie s:ę to tylko dla zalecenia 
Pruswm jak najbardziej pojednawczej postawy wzglę­
dem Francji. Oba mocaretwa uważają postawę taką 
za potrzebną dla pokoju świata.

Alehsandrja 4go.— W rócił tu dziś Wice Król Egiptu.
Londyn 5go.— „Times44 pudaje wiadomość telegra­

ficzną, że p. Thiers napisał list do króli hiszpańskie­
go, w którym wyraża mu sympatje swoje z okoliczno­
ści zamachu 18go lipca, zapewnia His panję o przy­
jaźni Francji i wypowiada nadzieję, że Hiszpanja uży­
wać I ę łzie trwałej pomyślności.

Salzburg 5go.— Cesarz niemiecki wrócił wczoraj 
wieczorem z Berchtesgarden, a dziś z rana odjechał 
do Gastein.

Ołomuniec 5go,— Cesarz przybył tu wczoraj w no­
cy, dziś o dziesiątej przyjmował arcy-biskupa i ka­
pitułę.

Bielsko Biała 5go.— Tutejsza reprezentacja miej­
ska protestuje przeciwko nagłemu opróżnieniu mia­
sta z garnizonu. (Wiadomość podana przez „Neue 
fr: Presse44. Zdawałoby się, że N.emcom grozi jakie 
niebezpieczeństwo.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa dnia 7 sierpnia, godzina 12 m. 45.
Lbndgn — „Times4 ‘ spodziewa się, że 

następstwem zjazdu trzech Cesarzy będzie u- 
trzymanie pokoju europejskiego.
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— Dziś w Tivoli graną będzie po raz pierwszy, na 
bentfis sympatycznej artystki Adolfiny Zimajer, melo­
drama w 3 aktach z nową wystawą i ogniami bengal- 
skiemi „Chłop miljonowy“ czyli „Dziewczyna ze świata 
czarownego.“

— Mam zaszczyt zawiadomić szanownych rodziców 
i opiekunów, źe kurs lekcji w szkole żeńskiej utrzy­
mywanej przeżeranie przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście pod Nr. 405 (nowy 4); rozpoczął się z dniem 
26 lipca (7 sierpnia) 1872 reku. Józefa Skarbek.

1-3 -7804-
— W pensji żeńskiej zostającej pod przewodnic­

twem Laury Guerin, kurs nauk rozpocznie się 15 (27), 
zapis zaś uczennic 1 (13) sierpnia w godzinach cd 
12-ej do 5-ej po południu, o czem się zawiadamia 
szanownych Rodziców i Opiekunów. (1—3)—7765—

— Zawiadamia się Szanownych Rodziców i Opie­
kunów, iż na psnsji Heleny Budzińskiej, przy ulicy 
Freta pod Nr 255, zapis uczennic rozpoczyna się 
16 sierpnia, kurs zaś nauk z dniem 15 (27) sierpnia. 

(2-3) -7738-
— Niżej podpisana, utrzymując z upoważnienia 

"Władzy w Warszawie przy ulicy Chmielnej Nr 17 
nowy Szk< łę prywatną żeńską, mam honor zawia­
domić Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż za­
pis uczennic na poczynający się rok szkolny rozpocz­
nie się u mnie z d. 1 (13) Sierpnia i ża przy nader 
umiarkowanej cenie dołożę wszelkiego o ich korzyść 
starania. Przyjmuję tak przychodzące jak i miejsco­
we uczennice i zapewniam im macierzyńską opiekę, 
również pomoc naukową, za pomierne wynagrodze­
nie. — Drzewiecka. (3—3) —7349—

— Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że z dniem 1 sierpnia przyjmuje ucz­
niów przychodnich i pensjonarzy do mego Zakładu 
naukowego—jako też zajmuję się przygotowaniem do 
Szkół Rządowych i doprowadzeniem uczniów do egza­
minu. Ulica Solna Nr 7 nowy, wprost szpitala dla 
dzieci. - Przełożony J. L. Piglowski. (2—6) —7573 —

— Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że w szkole prywatnej męzkiej przy uli­
cy Senatorskiej Nr 20 naprzeciwko kościoła S-go An­
toniego, zapis uczniów tak przy choćnich jak i pen- 
pjcnarzy rozpocznie się z dniem 20 lipca (l sierpnia) 
a kurs nauk z dniem 8 (20) sierpnia r. b.— Przeło­
żony Jan Nepomucen Durecki. (3—6)-7593 —

— Mając pozwolenie od Władzy wyższej zawiada­
miam Szanownych Rodziców i Opiekunów że przyj- 
juiiia nr.zui od dnia 1 Ifpca i*, b. ha mieszkanie, stół 
a przy tem rozciągam opiekę rodzicielską nad niemi, 
oprócz tego korzystać będą z ciągłej konwersacji 
francu kiej i niemieckiej, jaka się prowadzi w mej 
familii. Bliższa wiadomi ść dla porozumienia się przy 
ulicy Nowy S <iat Nr 56 nowy, mieszkania Nr. 4.

(2—3) r —7663 —
— lostutut’ecz icxy ściesiionen powietrzem D-ra 

Wincen ego Brodowskiego, egzystujący przez sześć 
lat przy ulicy Wiejskiej a obecnie przeniesiony na 
Nowy-Świat pod Nr 34 (nowy) i urządzony podług 
ostatnich wymagtń nauki; przyjmuje chorych, od 10 
rano do 3 po południu cierpiących na chroniczne za­
palenie oskrzeli i płuc, rozdęć e płuc, astmę, wysięki 
w ojlucnej powstałe z zapalenia takowej, koklusz, 
głuchotę i z wielu nerwowerai cierpieniami powsta- 
łemi szczególnie z ogólnego osłabienia. Oprócz te­
go przy tym Instytucie są urządżone inhalacje i wan­
ny lecznicze, a zatem os iby z cierpieniami krtani i 
reumatyzmami megą korzystać z takowych.

Dr. Wincenty Brodowski przyjmuje chorych od 
4-ej do 5 ej po południu. (2—0)’ —7600—

— Pan W. Romanowski, whściciel fibry ki powo­
zów, wyjechał w tych dniach d> Paryża i Londynu.

Rzym 6-go.— Liberalni zwyciężyli bez wy­
jątku w wyborach.

Nfadpowletrzna przystań bieguna 
północnego.

Aeronauta Siewał ukończył już obecnie w Moskwie 
projekt d jścia z balonem do bieguna północnego.— 
Przy 80 stopniach północnej szerokości ma on zamiar 
wznieść się i tu oczekiwać południowego wiatru, któ­
ry go w 48 godzinach doprowadzi do bieguna.

Ponieważ nadpowietrzna podróż nie stawia żadnych 
przeszkód, jakie dotąd napotykali wszyscy podróżni 
do bieguna północnego, ma przeto przedsiębierca pan 
Siewał nadzieję dojść do możliwych rezultatów.

Zapewnia on również, o wynalezionym środku, u- 
trzymywania się w powietrzu całemi miesiącami. 
Swój projekt i wszelkie szczegóły stanowiące wyko­
nanie takowego, zachowuje jeszcze w głębokim se­
krecie.
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Jutro IŁurJer nic wyjdzie

JUTRO:
Uwertura z op. Fidelio, L. Beethovena; 2. Erinnerang^

OPERA WŁOSKA
w teatrze zwanym

"HEŁ /W gft
W Piątek: ERNANI. — W Niedzielę: Lukrecja*Bi 
gja-

1. Uwertura z op. Fidelio, L. Beethovena; 2. Erinneranr 
an Covengarden, walc Straussa; 3. Adagio Antoniego Rubia- 
stejna; 4. Wielki balet zop. Rienzi. R Wagnera; 5. Uwertu­
ra z op. Nocleg w Grenadzie, Kreutzera; G. Les Gardea du 
Roi, walc Godfroi; 7. Poczta solo na trąbkę z towarzysze- 
szeniem 4 waltorni, Schaffera. Solo na trąbce wyk. b. Schtttze; 
8. Kronika muzyczna, potpourri B. Bilsego. Solo na skrzypce, 
arfę, flet, klarnet, trąbkę i puzon, wyk. pp. solista skrzypek 
Otto Ltistner, Hasselmans, Vilschauer, Kayser, Speer i Kdu- 
zel; 9. Uwertura z ob. Obóz na Szląsku, Meyerbeers; 10. Dis 
Gemuthliche, polka Stanisława Lessera; 11. Adagio z klarne­
towego kwintetu, Mozarta. Solo na klarnet wyk. p Kayser; 
12. Marsz koronacyjny z op. Jan z Leydy,Meyerbeer*.

Początek o godz. 6'Ą - Wejście kop. 30.

ELTMR A Tin* TOWARZYSTWO .rtystów DKAMA- 
AJJJAJUHUUU. TYCZNYCH pod dyrekcją Pawła Ra- 
taję wieża.— Dziś we Środę: Na Benefis Karoliny Stasz­
kiewicz: Dramat w 5 aktach, pod tyt: 1O lat życia Ko­
biety.—-Jutro we Czwartek: Operetka w 1 akcie Bursze. 
—Komedja w 2 aktach. Polowanie na męża.

„ „ ostempl. . .
„ z r. 1866 . . 
„ ostempl. . .

Żądano | Płacono

RUBLE I KOP. SR.

• JL PIOTR ŚLIŻYNSKI,
gg*® Nauczyciel Tańców Salonowych,

E2*^aje wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tańców,ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20 stu 
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy 
ulicy Stare Miasto pod N-rem 38 nowym, na 1-m piętrze.— 
nadmienia się także, że dla niezamożnych Studentów Uni­
wersytetu, udziela Lekcje tańców salonowych miesiecin’e po rj._2Kop.70. (1—1) 1779OV

Półimperjały Ros. rs. — kop. — 
Dukaty Hol. rs. — kop. — 
Pruskie tal. w bilet, rs. — k. — 
Auntryjackie floreny w biletach k.— 
Obligi skarbowe 100 rs , (od kup). . 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . 
Listy Zast 3 okresu, II s. za rs. 100 . 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . . 
Listy Zastawne miasta Warszawy . 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ... . 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego . 
Obligacje kolei -żel. Terespolsktej . 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Nowa Ros. poż prem. z r. 1864 . .

» ii 
u n 

Akcje Drogi ż’ War.-W. za sztukę . 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej . 
Akcje Gł. Tow Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . 
Akcje Banku Handl. Wares. rs. 250 
Akcje Banku Dyskontowego Warsa. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Akcje kolei Żel Fabry.-Łódzkiej . 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. . 
5°/0 Listy zastawne rossyjskie ....

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 131/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 62*/,
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 175
Berlin-, Weksel 100 tal. 8 d. rs. 110 k. 171/, sr. 109 k. 87'/» 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 40 rs. 7 k. 38 
Paryi-. Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 87 k. 60 rs. — k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 wrs. 99 k. 90 rs. 99 k. 45.

Ceny Targowe Warszawskie.—Z unia 6 Sierpnia 
płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów rs. 8 
kop. 25 do rsr 8 kop. 50; żyta wagi 232 do 240 od 
rsr. 5 kop. 10 do rsr. 5 kop. 25; jęczmienia 2 i 4 gu rzę- 
dowego rs 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 45; owsa rs. 2 kap. 
10 do rsr. 2 kop. 25; Groch polny rsr. kop. — do rs. —» 
kop. —; kartofle rs. — kop. — do rs. 1 kop. 20; siana 
od kop. 25 do 30; słoma od k. 12ł/, do kop. 15 za pud

Okowitę płacono-dni* 6 Sierpnia hurtową składni- 
czą za garniec od kop. 119—150. Pojedynczą szynkarska 
za garniec od kop. 153—155.

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Wamawą stóp. 3.

A T.K A Z A fi TEATR NIEMIECKI pod dyrek- 
-tLJ3IVa.DH.Ri Cją Pani LEOPOLDYNY LUKAT8Y. 
Dziś we Środę: Galowe przedstawienie przy illuminacji o- 
§ rodu: na powszechne żądanie Fromme Wunsche, kome- 
ja w 3 aktach. — Schach dem Hausherrn, farsa ze 

śpiewem w 1 akc e. Jutro we Czwartek: Na benefis aktor­
ki Karoliny Schtitz pierwszy raz Gate nacht Hans- 
chen, oder Keine Jeż liner me hr, komedj* w 5 aktach.

T E A T H , Ii E T IV 1.
Dziś: Almea, Broń niewieścia, Mazur Flick i Flock. - 
Jutro: Radcy Pana Radcy.
““kURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Dnia 7 Sierpnia LS12 rokn.

Wy« owen Gufaw Gwbothner.
^.OBBOJteso Hensypoio* (Dodątak).

50

_ —
94 30 94 _ _
93 10 92 80
93 10 92 80
90 10 89 89
79 15 78 85
— — 100 —
— — —
— —
— — — -
— — —
— —
— —

— 97 59
75 50 — —
— — 140 —w

— 119 50
— —— —•

275 75 —
132 - 138

— — 107
524 — 520 —

— Doktór medycyny Adolf Rothe, wyjechał za gra­
nicę, na mics ąc czasn. — 7692 —

— Doktor Medycyny i Akuszer, Lidwik Grabow­
ski, zamieszkał w mieście powiatiwem Będzinie na­
przeciw apteki. Chorych przyjmuje codzień z rana 
do godziny 10-ei; ułrg ch bezpłatnie.(2—3)— 7748 —

— Magazyn Mód W. Kuhnke przeniesiony od dnia
1-go lipca r. b. z ulicy Nowy-Swiat, na Krakowskie- 
Przedmieście przy rogu Królewskiej Nr 412a (nowy 9) 
dom Jenerała Satlera dawniej Beyera wprost pałacu 
Hr. Maurycego Potockiego. Wejścia głównemi scho­
dami od Krakowskiego-Przedmieś?ia 1-sze piętro nad 
entresolą. (6—10)______ —7097—

zakład“leczkiczy
dla chorób gardlanych.

(Instytut Laryngoskopijn?) wraz z Ambulatorjum 
dla chorób syfllitycznych i skórnych, Dra Kohna, ulica 
Długa Nr 23.

Przyjmuje chorych przychodnich, codzień rano do 
10 ej i od4-ej do6-pj popołudniu.—Bezpłatnej porady 
udziela codzień od 3-ej do 4-eJ. (1 - 0) —7702 —

DO OLESIA W DZIEŃ ŚLUBU.
■-- "OD---

Długoś się bratku namyślał do dzida,
Dopóki miłość na cię nie wpłynęła;
A jak się zwykle w świecie ludziom zdarza,
Aż tu przywiodła, przed stopcie ołtarza,
I dziś twą rękę wolną do tej chw-li,
Z dłonią dziewoi na wieki złączyli;
Złotym łańcuchem na zawsze okuli.
I nik nie bronił, o ludzie nie czuli!
Gdy więc w tych czynach nikt cię nie tamuje, 
Przyimij życzenie co się z serca snuje:
Niech ci Bóg przeto dziś łask swych udzieli, 
Byście znaleźli to co zapragnęli,
I żyli zdrowo w ciągłej wzajemności.
Do końca życia aż do bram wieczności. Wł.

JEDYNY V SWOIM RODZAJU

H. MAN
WISTA UUGRffll!!!
Poleca się niniejszem Szacownej Publiczności, że z dniem 

dzisiejszym rozpoczął kurs Tachigrafli, to jest prędkiego 
i pięknego pisania charakterem łacińskim, niemieckim i he­
brajskim, we wszystkich prawie językach europejskich, jako 
ta: po polsku, russku, francusku, angielsku i po włosku, 
pismem gotyckiem, biurowem, kantorowem lub też nowo 
przez siebie wynalezionem, włoskiem, ozdobnocugowem, 
w najnowszym i starożytnym guście,—podejmują się w prze­
ciągu 8 lekgji, zupełnie poprawić charakter pisma, u nau- 
csycieli, urzędników, uczniów, stało i miedziontników, rzeź­
biarzy, litografów, grawerów, pozłotników, malarzy i w ogó­
le u miłośników pięknego pisania.

Wyucza według przez siebie obmyślonej metody bez róż­
nicy płci i wieku, nawet takich, dla których pismo zupeł­
nie jest obcem, w przeciągu jednego dnia czytać i pisać, a 
nsstępnie w ciągu 8 lekcji, poprawia ich harakter pisania; 
pisma drukowanego i ozdobne chaftowanego w ciągu 4 lek­
cji. Ci, którzy już pobierali lekcje pięknego pisania i byli 
w swcich oczekiwaniach zawiedzeni, mogą otrzymać gwaran­
cję,— te według metody podpisanego, jako najpraktyczniejszej 
na pewno temu losowi nie ulegną i w ciągu wyż wymienio­
nego terminu do najpiękniejszego pisania będą uzdolnieni. 
Jako rękojmią podpisany, powołuje się na świadectwa zna­
komitych osób prywatnych, całych grnm zagianicznych i że 
do udzielania lekcji pisania, otrzymał pozwolenie od miej, 
ścowej władzy naukowej, — przy tem nadmienia, źe osoby 
interesowane mogą się o tem wszystkiem przekonać u mnie 
w mieszkaniu, w hotelu Wrocławskim, jak również od osób 
biorących już u mnie lekcje.

PIWO DREZDEŃSKIE
kop. sr. 10.

Kołduny Litewskie w Poniedziałki i Wtorki; Flaki 
w Niedzielę i Czwartki i wszelkie inne potrawy codzień do 
godziny 10 wiecorem, przy win*ch» porterze angielskim 
i t. p., poleca Handel Win i Towarów Kolonjalnych, C 
Prószyńskiego, Elektoralna, ob.k ulicy Solnej, Nr 20, 
(czerwone znaki,1. (5—6) — 7365 —

Silił UHM
PIOTRA ORŁOWA,

WaiBzawHkiego — Plac T«UUi»y, Nr. 473c (nowy 5).'

w WARSZAWIE,
przy ulicy Miodowej Nr. 496

Zastosowawszy jus zapowiedziane poprzednio cechy, man 
zaszczyt oświadczyć, że odtąd każda paczka Herbaty, (funto­
wa, Vs f-i */« funtowa), winna mieć naklejoną, pc 
wierzchu sznurka na etykiecie, markę wzoru powyżej sa 
mieszczonego ( w kolorze ponsowym), za wszelką bowiem, bes 
Moczonei marki. Herbato, odpowiedzialności na siebie nil 
"nrT 1 PIOTR ORLOW f38-0) - 598-


